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Wczorajsza Niedziela Kwietnia, zowie się także Pal­
mową, a to od poświęcania palm, z któreroi odbywają się 
Processje zewnątrz Kościołów. Jest to pamiątka tryum ­
falnego wjazdu do Jerozolimy ZBAWICIELA świata, 
któremu lud z rószczkami towarzyszył wyśpiewując r a ­
dośnie Hosanna. Palm tych okoliczni mieszkańcy W ar- 
szaw y, dostawili zoaczną liczbę do miasta, a co więcej 
że rószezki te hyły wszystkie właśnie z pączkami czyli 
kotkami, które lud zwykle po poświęceniu połyka, dla 
zabezpieczenia się jakoby od bólów gardła, o czem już 
zwątpiono, z powodu przedłużonej w tym roku zimy. Od 
wczorajszej także Niedzieli, rozpoczął si %TydzieńWiel- 
k i  (hebdomads major), który od wielkich tajemnic jakie 
w nim są obchodzone, bierze swoją nazwę.

Dziś Passja  w Kościele po-Paulińskim  Śgo DUCHA; 
a jutro ostatnia Passja  w Kościele XX . Franciszkanów.

Z  Petersburga. 
W E Z W A I 1 E

NAJŚW IĘTSZEGO RZĄDZĄCEGO SYNODU.
W  I m ię  O jc a , i S y n a , i D u c h a  Ś w i ę t e g o ,  A m e n .
Na mocy łaski,  daru i władzy, nadanej od Najwyższe­

go Pasterza, Pana Boga naszego Jezusa Chrystusa, Naj­
świętszy Rządzący Synod Wszech Rossyjski, śle wszy­
stkim prawowiernym dzieciom Prawosławnego Kościo­
ła Rossyjskiego, swe Pasterskie wezwanie:

Pan Kościoła, Zbawiciel Dasz Jezus C h r y s tu s ,  i D u c h  
łaski w tem Kościele przemieszkującej, oraz Dawca 
tego Ducha, Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
z Którego się wielka rodzina na niebie i  na ziemi 
nazywa  (Ef. 3 ,15),— Pau BÓG, którego w Trójcy chwa­
limy, niech was błogosławi, ukochane dzieci Kościoła, 
za wasze podczas wojny obecnej wszędzie okazywane 
święte i Bogu miłe uczucia gorliwości dla Wiary, przy­
chylności dla Tronu C e s a r s k ie g o , i miłości dla Ojczy­
zny Pra wosławnej, i niech wspomni na w szystkie ofiary 
wasze  (Ps. 19, 4), dla dobra ich niesione.

Wiadomo wam, jak niesprawiedliwie walka ta wznie­
cona została przeciw Ojczyźnie waszej za to, że Bło­
gosławionej i wiecznej pamięci Godny W ie l k i  C e s a r z  
M ik o ł a j  P a w ł o w ic z , poczuwając się do świętego obo- 
wiązku Obrońcy Prawosławia, żądał od Porty Ottomań- 
8lt'ej zatwierdzenia na nowo, naruszonych przez nią 
Praw Świętego Prawosławnego Kościoła Wschodniego 
! wl ‘j®wieuia Cbrześcjan, jednę z nami wiarę wyzna- 
Jdcyc , od uciążliwego gnębienia; wiadomo wam także, 
ze u powszechnemu zdumieniu, wrogi Krzyża Chry­
stusowego znaleźli podporę dla siebie w dwóch Mocar­
stwach »*chodnicj)) miano Chrześcjańskich noszących, 
które me będąc w niczem przez Rossję obrażone, we­
szły rozsrozone w jej g r&njce z ogniem i mieczem. 
Wojska ich, na podobieństwo niewiernych, urągały 
świątyniom Wiary naszej; dzień Wielkiej Soboty, naj­
świętsze godziny poświęcone modłom u Grobu Zbawi­
ciela, wybrali oni na attak wymierzony przeciw zosta­
jącemu pod Bozką opieką miastu Odessie; następnie at-

takowali w sposób świętokradzki spokojny Klasztor 
Sołowiecki; obalali Świątynie Pańskie wzniesione 
w miejscach nadbrzeżnych i bez obrony zostających; nie 
wstydzili się grabić i niszczyć mienie ubogich i bez­
bronnych mieszkańców. Lecz z woli Boga, Wielkiego 
i silnego Obrońcy prawdy, zbrodnie wrogów bezowo- 
cnemi dla nich zostały: tak w niejednokrotnem ich od­
parciu, jako też w rozsrożonych burzach morza Czarne­
go, które zgruchotały ich statki, jak niemniej w choro­
bach śmiertelnych ich wojska wytępiających, jawnem 
było działanie Wszechmocnej Prawicy Pańskiej,  widać 
było ja k  Pan Bóg idzie, by walczyć za uas.

Pomimo to, nieprzyjaciele nasi, rozdrażnieni stratą 
swych wojsk, zgromadzają nowe, jeszcze liczniejsze, 
usiłują rozszerzyć swój prawu przeciwny związek, i 
sposobią się do nowych nieprzyjacielskich pokuszeń na 
ziemię Ruską. Bezpieczeństwo jej wymaga przyspo­
rzenia obrony za pomocą Milicji Krajowej. Pan Bóg, 
przemawiając przez usta P o m a za ń ca  Swego, który prze­
niósł się już obecnie do Nieba, wezwał Ojczyznę naszą 
do nowych ofiar i nowych czynów.

Rossja nie szukała tej walki, do której ją  przeci­
wnie wciągają. Niech się stanie wola Bożka i —  na 
zaczynającego Bóg! Wierzymy i ufamy, że Ten, który 
wyrzekł: zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne nie 
przemogą go (Mat: 16. 18), Sam i teraz walczy za 
Ś w ię ty  swój Kościół, a obroni go i wybawi. —  Wie­
rzymy, i ufamy, że Ten, który serce Królewskie ma 
w ręce Swojej, i kędy cbce nakłoni je (Przysł: 21, I); 
Sam dla dobra Kościoła Swego pokieruje serce Naj- 
pobołniejszego Samowładcy Wszech Rossji W i e l k i e ­
g o  C e s a r z a  naszego A l e x a n d r a  M ik o ł a j e w ic z a , i 
wesprze Go, i zastąpi Go, i uwieńczy Go błogosła­
wieństwem łaski Swej. Wierzymy i ufamy, że Ten 
Który oznacza granice Królestw ziemskich, i Który 
obrał w granicach Państwa Rossyjskiego miejsce dla 
Swego Kościoła, Sam wyda sąd o w szystkich złych  
sąsiadach którzy się dotykają dziedzictw a  Jego 
(Jer: 12,14,) .

Z tą wiarą i ufnością śpieszcie, ukochane dzieci Ko­
ścioła i Ojczyzny, wypełnić to, do czego obecnie po­
wołani jesteście! Nie bójcie się ich (wrogów); na Pa­
na wielkiego i  straszliwego pamiętajcie, a w alczcie  
za bracią waszą. (Neb: 4, 14). Oni idą na nas z mnó­
stwem  uporu i  z  hardością, aby nas w yg ładzili, i 
aby nas złup ili. Ale my walczyc będziemy o dusze  
nasze , i  o praw a nasze. A sam Bóg zetrze ich p rzed  
-obliczem naszem  (1 Mach: 3 ,2 0 ,  22). Bóg nasz bę­
dzie w alczy ł za nasr (Neh: 4, 20). W samycb grani­
cach O jc z y z n y  naszej Kościołowi zagraża, P rawosła­
wni Rossjanie, urąganie w rogów : niedozwolicie, do­
póki przy życiu zostaniecie by krzywdzono matkę dusz 
waszych, rękojmię waszego zbawienia, miejsce ochra­
n ia ją c e  Wiarę, jedyne zbawienie, dającej Wiary, bez 
której n i k t  nie ujrzy Królestwa Niebieskiego! Przod­
kowie wasi, z pamiętnym na wieki Xięciem Dymitrem
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Dońskim, k rw ią  swoją okupili niezawisłość ziemi 
Ruskiej od jarzma niewiernych; z Pożarskim i Mini- 
nem obronili od wrogów Wiarę prawdziwą i prawy 
Tron C a r s k i ;  ojcowie wasi obronili z A l e x a n d r e m  
Błogosławionym Ojczyznę od niezliczonychwojsk roz­
maitych narodów. Przed wami otwiera się także pole 
dla dokonania takiegoż świętego czynu, i dowiedzie­
cie że godoymi go jesteście.

W was, ludzie znakomici,  w rozczulających wyrze­
czeniach uczuć waszych przed M o n a r c h ą , w  waszych 
uroczystych przyrzeczeniach poniesienia w ofierze Bo­
gu, C e s a r z o w i  i Ojczyźnie wszystkiego mienia wasze­
go i życia oawet, my wszyscy widzimy z radością da­
wnego ducha Prawosławnych bojarów Ruskich. Bło­
gosławieństwo Stwórcy Najwyższego niech towarzy­
szy wam w wykonaniu waszej powinności,  i nowe 
czyny dokonane przez was gdy staniecie na czele 
uzbrajających się, niech wyryją znowu w pamięci na­
rodów przekonanie, że duch Pożarskiego jest waszą 
dziedziczną cnotą.

W was, staoie obywateli przywiązanych od niepa­
miętnych czasów do Wiary i  C e s a r z a , w  was niech 
obok podwojonej gotowości niesienia ofiar, wskrzesi 
się duch Minina,— duch siły i gorliwości w pełnieniu 
przepisów od ojców waszych wykonywanych, w prze­
prowadzeniu świętej sprawy Bozkiej.

Mieszkańca wsi i zagród, uzbrajający się dla obrony 
Kościoła, Tronu i ziemi rodzinnej! Przeciwstawcie bez­
bożnym wojskom silnąpierś  Ruską, w której bije serce 
przywiązane do Wiary Ojców id o  Prawosławnego Sa- 
mowładcy! Lecz sposobiąc się do boju, wzniećcie w sobie 
najpierw ufność w Bogu udzielającym siły niezwyciężo­
nej tym, co wolę Jego pełnią, i pamiętajcie że największy 
postrach wznieca w wrogach wasza Wiara prawdziwa, 
wasze sumienie czyste, wasze jednozgodne posłuszeń­
stwo dla Władzy Panującej,  której słuchacie jak Pana 
Boga, dla panów waszych i zwierzchników, których 
słuchacie jak Ojców, posłuszeństwo Bogu miłe, któ- 
rem zawsze silną była ziemia Ruska!

Ojcowie i Matki! Macie przed sobą wielki przykład 
Domu Panującego; I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l c y  
X i ą ż ę t a , po otrzymaniu błogosławieństwa Najdostoj­
niejszych Swych Rodziców, pośpieszyli na pole bitwy, dla 
obrony waszej i Wiary waszej i domów waszych: czyż 
zwlekać będziecie z wysłaniem na wezwanie C e s a r s k i e  
dzieci waszych? Odprowadźcie ich sami własnemi rę ­
kami. Powiedźcie im : dzieci! stańcie z wiarą i prawdą 
w obronie wspólnej matki naszej— Kościoła Bożego, i 
karraicielki naszej—  ziemi Ruskiej; wasi tu^na ziemi 
rodzice błogosławią was, a Kościół będzie się za was 
modlił. Sam Ojciec Niebieski zeszłe wam z Wysokości 
siłę do świętej sprawy waszej.

Pasterze dusz, Ojcowie duchowni obrońców Kościo­
ła, i Tronu! W  każdej modlitwie i  prośbie modląc się 
na każdy czas w duchu  (Efez: 6, 18) czuwajcie śmiele 
na straży waszych owczarni; wzmacniajcie ich Wszech- 
mocnem Słowem Bożem; przekonywajcie ich, że wal­
ka obecna jest dawną walką przeciwiącego się Króle­
stwu Chrystusowemu Xiążęcia ciemności, który teraz  
je s t  sku teczny w synach niedowiarstwa  (Efez: 2, 2). 
Przywdziawszy na się oręż Boży, według słów Aposto­

ła, obleczcie i  wszystkie dusze, powierzone pieczy wa­
szej. siłą Wiary i ufności w łaskę Bożą.

Na wszystkich zaś was, Prawosławni Rossjanie, przy­
zywamy w tej wielkiej i Świętej sprawie Błogosławień­
stwo Pana potęgi i Opiekę, Królowej Niebios, oraz 
wstawienie się wszystkich Świętych, naszych u Boga 
Orędowników.

Wejrzyj z Niebios Boże i zobacz: Dzieci ukochane 
Kościoła Twego zwracają ku Tobie dusze i serca swoje 
i  od Ciebie Jedynego oczekują zbawienia. Spojrzyj na 
Najprawowierniejszego Wszechwładnego W i e l k i e g o  
M o n a r c h ę  Naszego, C e s a r z a  Wszech Rossji A l e x a n d r a  
M i k o ł a j e w i c z a , i objaw przez N i e g o  Swą Siłę i Potę­
gę, uwieńcz S ławą i Zaszczytem J e g o  i kochających 
Chrystusa wojowników J e g o . Patrz na serdeczne ofia­
ry, jako Twoje od Twoich Tobie czynione przez dzieci 
Kościoła, gotowe położyć i żywot swój za Święte Twe 
Imie. Przyjm te Ofiary jako wonię duchowną na Nie­
bieski Ołtarz Twój i zlej na walczących za Świętą W ia­
rę  Twoją, wszelkie błogosławieństwa. Zabranych z po­
la walki, przyjm do wiekuistego Królestwa Twego, i 
daj im udział z zwycięzkimi męczennikami, a tych któ­
rzy wrócą do domów swoich, obdarz wszelką pociechą 
i pomnóż dla nich błogosławieństwo Twoje z pokolenia 
do pokolenia. A Prawosławne, wiernie Ciebie czczące, 
Cesarstwo Ruskie broń, zmiłuj się nad oiem i zbaw.

Błagamy o to ,  i niechaj błagają wraz z nam i, ' i  z ca­
łym Kościołem Prawosławnym wszystkie dzieci Ko­
ścioła Bossyjskiego, ustami i sercem bezustannie po­
wtarzając :

» W Tobie Panie zaufałem , niech się nie pow sty­
dzę na w ieki!"  Amen.

Wiadomości z  Krymu.
W dodatku, do podanej już wiadomości telegraficznej 

z Sewastopola, o założeniu przez nas, w nocy z 26go 
na 27my, reduty przed bastjonem Korniłowa, Jenerał-  
Adjutaot Baron Osten-Saken donosi pod d. 2 (14) Mar­
ca, iż niezważając na silny ogień oblegających, roboty 
w nowej fortyfikacji dokonywają się pomyślnie.

Działanie artylerjinieprzyjacielskiej nie zrządza nam 
prawie żadnej szkody, i tak, 27 Lutego (11 Marca), na 
jeden z naszych bastjonów rzucono do 60ciu bomb, 
przyczem raniony został jeden tylko człowiek.

Odkrywane przez nas galerje minowe oblegających, 
niszczone bywają z ciągłem powodzeniem.

W okolicach Eupatorji n iew ażnego  nie zaszło.—  
Według zeznań jeńców, w bitwie 5go (17go Lutego), 
Turcy stracili do 1,000 w poległych, i  tyluż w ranio­
nych. ( R u s : I n w : ) ._____________

W dalszym ciągu ogłoszeoia o kweście Wielkoty­
godniowej przy G r o b ie  ZBAWICIELA Świata, do- 
nosim, iż kwestę wspomnioną raczyły przyjąć nastę­
pujące jeszcze J JW W . i W  W. Damy : W Kościele 
Arcbi-Katedralnym i  Metropolitalnym Śgo J a n a : Xię- 
żna Adamowa Woroniecka, z córką Xczką Natalją Wo- 
roniecką. W  Kościele Śgo A l e x a n d r a  : Laura Wioro- 
górska  wraz z córką P. MbT)%Wiorogórską. W Ko­
ściele śgo K a r o l a  B o r o m e u s z a  : z Radwanów Mokro- 
nowska, z Hrabianką Klementyoą Łubieńską. W Ko­
ściele XX. Bazyljanów  przy ulicy M iodowej: Marja 
Raw icz, wraz z córką P. Marją Rawicz.
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I  P rezyden t M iasta W arszawy.—-Na zasadzie odezwy 
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych 

U d n ia 7 i9 Z .ro ., pobór składek Wielko-tygodniowych 
oa Szpitale W arszaw sk ie , w r. b. urządzony został ten 
sam sposób, jak w r. z., to jest za pośrednictwem Wła- 
ścicieli domów, do xiążeczek w tym celu przygotowa­
nych, i ooyroże rozesłanych, którzy następnie zebrane 
przez sie6ie pieniądze, Obywatelom do poboru tychże 
składek przez Prezydenta miasta zaproszonym, złozyc 
będą w obowiązku; termin zaś do ukończenia "  ™Pe*- 
ności poboru, oznaczony został najpóźniej z konćem 
Maja n. s. r. b. Upraszają zatem Właścicieli domów, 
ażeby posługą tą dobroczynną, z całą gorliwością zając 
s ię  zechcieli, i z wniesieniem zebranych przez siehie 
pieniędzy łącznie z xiążeczkami, na ręce właściwych 
zaproszonych Obywateli, w terminie wyżej oznaczonym 
pośpieszyli; zawiadamia zarazem, że Obywatele do po­
boru składek uproszeni, są następujący, jako to: Prań- 
ciszek S tu p sk i, od Nru 1 do 46; Edward Belke, od 41 
do 91; Xawery Z aczk iew icz, od 91 do 132; Daniel 
Dhiel, od 133 do 169; Jan S zm id t, od 170 do 199; Fer- 

' dynand B oretli, od 200 do 243; Wilhelm Gerlach, od 
244 do 282; Samuel E lsner, od 283 do 305, od 363 do 
365, od 497 do 534 i 2582; Wilhelm Gerlach, od 2583  

i  do 2610; Banzem er, od 2611 do 2639; Franciszek P a - 
w lo w sk i , od 366 do 385; Oranowski, od 386 do 392 i 
od 413 do 426; Maloz, od 636/7 i od 427 do 461; Wam- 
bach, od 461 do 480; Franciszek Szuster, od 604  do 

, 614 i od 624 do 641; Aloizy Szulc, od 2642 do 2667; 
Józef Roetzer, od 2668 do 2699; Karol Koeltz, od 2700  
do 2742, i od 2795 do 2798 i 2213/i4; Jan Lisow ski, 
od 248 do 257; August D iell. od 258 do 272; W ojcie­
chowski, od 273 do 280; Ś liw iń sk i, od 306 do 341, i 
872, 2253, 1870/i, 1877; K arłow icz, od 343 do 362; 
Stanisław S zleszyń sk i, od 1855/ó do 1864; Skotnicki, 
1874 1878, 1881 do 1883, 1885, od 1888 do 1918, 
1920 1924; S itk iew ioz, 1875, 1927, 2545/a, 2549, 
2 5 7 1/*, od 2554 do 2558, i od 2562 do 25b8 i 2573,

I 2575It; Jakób P iotrow ski, 167, od 540 do 549, 591/a, 
501, 1790; Lesser, od 481 do 486, i od 535 do 539 i 
488 588/9 ,490/i; P ra im ow sk t, 550, o57, 558/a, 563, 
2236, 2302, 2235, 2238, do 2240 i 2376 i od 564 do 
587; W \\h:Neuman, od 5 9 3 do 620, 643/* 1 739; M iesz- 
k o w s k iM  17 6 4 do 1778; Natansohn, od 1793 do 1807,

1 i od 1808 do 1824/s; Jagodziński, od 2160 do 2190;
I R óżański, od 2240 do 2287; Jaljao W idychow skt, od 

2009 do 2159; Antoni Jasiń sk i, od 2 l91  do 2284; Au- 
, gust Lampe, od 20 do 27, P ow ązki, i 647 /s i 676, 649  

do 676; W bhlTrzciński, od 667 do 697, od 701 do 
^ '2  i 1 1 3 1 / 2; Szram , od 2358 do 2360, 2366, 2370,

| 2373, od 2378 do 2385, 2390, 2393, 2396, 2398, 
2401 do 2403; Zygmunt H irszenfeld, 2272/a, 2288,

| 2291, od 2253 do 2353; Hofmann, od 2407/s do 2448;
' Borkowski, od 2 4 4 9  do 2481; Zaborowski, od 2486  
j  do 2498, 2506/7, 2511, 2513, 2516/7, 2519/ao; 

K r y s t j a n  Grosser, od 740 do 742, 413 d ,e , f, g , od 937  
do 941, 943, i od 947 do 959; Karol Roesler, od 961 
do 967, 973, 968 /,, Q83/ 4i 9 7 0 , 982, 971, 975, 976 do 
978, 981, od 1077 do 1 0 7 8 ,1061 ,1105 ; D ziarkow ski,

| od 745 do 747, 800, 748 /,, od 752 do 786, 886, 8 8 1 /*  
od 761 do 773, i od 776 do 785; Piotr K aczyń ski, od 
786 do 798 i 980, 942, od 801 do 820; Ferdynand

S tiegel, od 851 do 879 i od 884 do 890; M antzel, od 
986 do 1016, 1108; Sejb t, 806, od 821 do 849; Sa­
muel K rauze , od 1018 do 1060; Łukasz K ucharski 
1139/^0. i od 892 do 933; Alexander W ołowski, 1109, 
od 1 1 13 do 1116. 1005, 1006, od 1125 d o !1 2 9 i  1133 
do 1 1 3 6 ,1 1 3 8 ,1 1 4 1 .1173c,<2, e; Tadeusz Januszewski, 
od 3072, 3103 do 3116; K luczyń ski, 3 1 0 6  wszystkie li­
tery; Jan Koeltz, od 1062 do 1065, i od 1079 do 1104; 
B ag iń sk i, od 1090 do 1107, 1111, 1117 do 1123, 1 od 
1143 do 1173; Krystjan Sommer, 1174/s, Il79/s°; 
1185/6, i od 1188 do 1194, 1196, i od 1198 do 1229, 
1237/a; Wincenty Szol, 1244 1411, 1329, 1331/z, od 
1370 do 1380 i od 1383 do 1404; Kacper Boniecki, 
od 1405 do 1410, od 1413 do 1414, od 1417 do 1449; 
Józef L issow ski, od 1450 do 1492. 1536. 1541, 1544, 
od 1548 do 1550, od 1553 do 1558, 1582, 1600, 1700, 
1753ań, 1758, i od 1496 do 1517; C zepiński, 1492 od 
1496 do 1517; P ojkow sk i,fflO ,A o  1275, 1281, od 1283 
do 1285, i od 1582do 1583 .i od 1585/s do 1590,1593/*  
1596 do 1598, 1602. 1605, 1608; Jan D obrzański od 
1610 do 1639 i od 1644 do 1657; Aug: Gerlach, 1686/7 
1659/eo, 1663 ,1 6 6 4 . 1666ańc, 1667, 1669/70, 1674 do 
1678, od 1683 do 1685; K ulikiew icz, od 1689 d o 1701, 
1704, 1713, 1722, 1724, 1726ad, 1727, i od 1730 do 
1735 i od 1738 do 1741 .1757; Loewenberg, od 2 9 1 1/2 
do 2914 od 2920 do 2938,2953/* 2974/s, 2976, .2907/s 
2909,291 l/z , 29 7 1 ;Fran: Porzycki, 2977 ,2944 , 2945, 
2997, 2999, 3000, 3020, 3021, 3022, 3029, 304Inń, 
3058; Szlenker, od 393 do 412; Ż elazow ski, od 1066ań, 
do 1070 ,1072 ,1076 , i od 1245 do 1260; Jan Hagen, do 
1261 do 1267 od 1289 do 1321, 1269; Karol Minter, 
od 1322 do 1328, od 1333 do 1352; Edward B u rger, 
od 1364 do 1359. od 1363 do 1369, 1518 /19, od 1523 
do 1528 i 1530. 1532, 1535. 1559 od 1563 do 1565, 
1574ońe; Jan Bauer, \b~lkfd. 1575 od 157^ do 1580, 
1592, 2766ańo. 2768oń. od 2769 do 2776; Gus: Mann, 
od 2777 do 2782, 2793/*, 2752/a, 2745, 2835, 2838, 
2842/3, 2846abo, 28a9/so, 2851; Furmanek, 2852/*, 
2856/t, 2862 do 2864 od 2865 do 2878, 2872, 2874, 
2876/7, 2885, 2889. 2896 od 2893 do 2896; August 
W olkiewicz, 1286, 1743, do 1752 i 2982; Jan Kiecki, 
P ra g a , pół P rag i po lewej stronie mostu, a P. Franci­
szek S zoltze, po prawej stronie mostu.—  Rzeczywisty 
Radca St: A n drau lt. Raczę: Kan: Luceński,

J W. Baron C hazal J e n e ra ł - A d ju ta n t  z w ojsk  Kró,«-- 
B elg ijsk ich , w ra z  z A d ju ta n te m  s w o im  K a p i ta n e m  t y c h ­
że  w o jsk ,  p r z y b y ł  z B ruxelli do Warszawy.^

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Ąnt° D'eg° *
skiego, b. Naczelnika Sekcji w Konaissji R. S. W . 1 D ., 
odbędzie się w Kościele XX. W * ™ * 0" ' ® godzi- 
nie 1 lej z rana, Msza żałobne; na którą pozostała Zo­
na wraz z Dziećmi, Familję 1 Przyjaciół Zmarłego, za-

prasza. ^ o lu bowski, Urzędnik Dyrekcji Ubezpie­
czeń  po  ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN­
TAMI onegdej.roz8tał się z tym światem, w wieku lat 
56. Pozostała Żona z Synem, zaprasza Familję, Kole- 
aów, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, 
jutro, ogodt: lOej z rana, w Kościele dolnym Śgo Krzy­
żuj oraz na exportację zwłok, w tymże dniu i z tegoż 
Kościoła, o go: 5ej po połu: na smętarz P o w ą z k o w s k i .
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A n g l j a .  —  Times donosi, że pomimo wszelkich sta­
rań, Lord J. R ussel nie mógł uzyskać od gabinetu Ber­
lińskiego  żadnych zapewnień sprzymierzonym przy­
chylnych.—  W Gosport ładują żywność dla floty morza 
Bałtyckiego, 14,000 majtków liczącej.—  Rząd Angiel­
sk i  do służby przewozowej najął 89  parowców i 115 
okrętów żaglowych; z tych 15 zatonęło. —  800 ludzi 
pracuje nad urządzeniem obozu w Aldershot; w ciągu 
lat trzech pobudują tam koszary z cegły. Mała i biedna 
wioska tbogaci się rychło. —  Lord Raglan  w depeszy 
z 3go z. m. donosi, że Rossjanie  zatopili nowe okręta 
u watępu do portu, że wzmacniają swe wojska na pół­
nocy Sewastopola i na dolinie Czernoj.—  Admiralicja 
chce użyć pewnej liczby Kapitanów handlowych, na 
sterników floty Bałtyckiej; otrzymywać będą płacę 
wynoszącą gwineę dzienuie.— Rząd obstalował znowu 
znaczną liczbę karabinów, Mioje, rewolwerów, pała­
szy, kordelasów, w fabrykach: Londynu, Sheffield,
B irm ingham , Liege; po 1,000 karabinów mają dosta­
wiać tygodniowo. (Jour: de St. Pet:).

A u s t r j a . —  P rusy  nie mają udziału w  W iedeńskich  
konferencjach. N. Pr: Z tg  mniema, że jeżeli konferen­
cje pokojem się zakończą, to oprócz Francji, wszystkie 
Mocarstwa konferujące, przyzwania P rus  życzeć sobie 
b ę d ą .  (Jour: de St. Pet:).

F r a n c j a .  Paryż, 17 Marca.— Monitor o b e jm u je  d e p :
Admirała Bruat, donoszącą, że o śmierci w BOGU spo­
czywającego C e s a r z a  M i k o ł a j a ,  wiadomość otrzymano 
w Kamiesz w d . 6 b . m .  wieczorem. Od kilku dni Fran­
cuzi rzncają race do Sew astopolu . —  M onitor  donosi, 
że obóz północny rozdzielony został na dwa korpusy; 
pierwszym dowodzi Marszałek Baraguey d'Hilliers, 
drugim Jenerał Gueswiller.—  Dywizja B erbiilm , ze­
brała się w komplecie w M arsylji; wojska odpływać 
zaczynają.—  Z eit  donosi, że Ludwik-Napoleon ma się 
udać do Londynu, gdzie Rrolowa ozdobi go Orderem 
Podwiązki.—  Jenerał Wedell przywiózł z Berlina  takie 
instrukcje, że wszelka nadzieja zawarcia układu zFrw- 
#azn»,sniknęła.—  Legja Szw ajcarska  z wielką trudno­
ścią rekrutuje swych żołnierzy. —  Przygotowania do 
podróży Cesarza do Krymu  nie ustają.— Gidy wyruszą 
około 25. W ministerjum wojuy tyle mają do roboty, 
że liczbę urzędników musiano powiększyć o 38. —
Wczoraj spekulanci puścili pogłoskę o wzięciu Sew a­
stopola, a łatwowierność tak tu wielka, że papiery po­
szły w górę o l 1/* procent. WedługTYzwetf przeciwnie 
Sewastopol dziś trudniejszym jest do wzięcia jak przed 
pięciu miesiąeami. Cesarz, jak się zdaje, chce zmienić 
oblężenie w regularną kampanję w Krymie, dla tego 
to ciągle wyprawiają posiłki.  Gdyby szturm wystar­
a ł  do wzięcia miasta, to na to mają już dosyć woj­
ska. Anglja  i Austrja  odwodzą Cesarza od zamiaru 
udania się d0 Krymu; po departamentach nawet, k rą­
żą petycje do Cesarza, by krają nie opuszczał.—  Z Lon­
dynu  donoszą, że zapał wojenny coraz bardziej tam się 
zmniejsza.—  jja skutek połączenia z Tuileries, Luw r 
pomieścić t e r n  może do 35,000 wojska (25,000 gwar- 
dji np. i , 0  Szwajcarów), a w piwnicach jest
miejsce na zapasy 20 dniowe d la  takiej armji.  Nowe
ohce także u oją z plaoem> by łatwiej można się by-

W Drukarni Knrjera Warni:— Wolno drukowa* d. 21 Marea (2 Kwietnia) 1855

ło  oprzeć rewolucjom; ulica R ivo li jest tak sleroką, 
ze na niej pół-bataljouem manewrować można (J 
de St: Pet:). ' '

P r u s y .  —  Na przypadek mobilizacji armji, każdy 
korpus opatrzony być ma telegrafami przenośnemi, za 
pomocą których można będzie urządzić komunikację 
* linjami telegrafów stałych. (J. de St. Pet:).

T u r c j a . —  W ataku bardzo krwawym na reduty ros■ 
syjskie  góry Sapun, z 23  ua 24 Lutego, Francuzi s tra­
cili 340 żuawów. Pozycja ta jest bardzo ważną; zagraża 
bowiem prawemu skrzydłu sprzymierzonych. —  Pod 
d. 3 Marca, donoszą z pod Sewastopola, że Rossjanie 
fortyfikują bardzo półoocną od miasta dolinę około In - 
kerm anu.—  W Konstantynopolu  robią przygotowania 
na przyjęcie Cesarza Francuzów.—  Izm ael Basza, dziś 
Dowódzca armji nad Dunajem, zachorował w Szumli; 
zastępuje go Sadyk  Basza, który objeżdża Dobruoz(. 
Wojska z twierdz Dunojskioh  ciągną do Babadag; 
w twierdzach tych zatrzymano tylko rekrutów. Na le­
wym brzegu Dunaju  zostawiono jedynie mały garnizon 
w Bukareście. —  Izm ael Basza, raniony pod Eupato- 
rją  dnia 17 Lutego, udaje się do Konstantynopola. — 
W Kwietniu mają zreorganizować i powiększyć milicję 
m ołdawską.—  Jenerał Niel, dowodzący inżenierją pod 
Sewastopolem, zmieuił plan ataku; kieruje go teraz 
głównie przeciw przedmieściu marynarzy (Korabeloa- 
ja) i arsenałowi; Francuzi sypią w tej stronie aprosze, 
ale Rossjanie, wiedząc o tem, z niesłychaną szybko­
ścią wznoszą przeciw nim szańce. Nowych transzei 
Jenera ł Niel z swemi 6 ,000 robotników , nie okońciy 
przed 20 Marca. Zdaje się, że Piemontczycy staną 
w Kamiesz. Z Konstantynopola przysłano Francu­
zom kilkaset koni.—  Jenerał Porey wraca do Francji. 
—  Wiadomość o śmierci w BOGU spoczywającego Ce­
s a r z a  M i k o ł a j a ,  zrobiła w Konstantynopolu  niesłycha­
ne wrażenie.— W Tophana robią zoaczną ilość koszów 
szańcowych, worów i faszyny dla armji francuzkiej; 
kończą też robotę 6 ,000 dodatkowych namiotów.— An­
glicy  starają się werbować rajasów pod swe sztandary, 
ale napróżuo. Porta  ma wezwać Patryarchów, by 
Chrześcjańskim poddanym Porty  polecili zaciągnąć się 
do pułków tureckich.— Wkrótce ukończonym będzie 
telegraf franeuzki iW a rn y  do Szum li; z tamtąd do 
Bukarestu  dopiero w połowie miesiąca Kwietnia te­
legraf ukończony zostanie.—  Austrjacy t  Bukarestu  
w połowie zeszłego miesiąca, mieli ruszyć do H ołda- 
w ji.—  Spodziewają się zakazu wywozu zboża do Tur­
c ji.—  Według listów z Krymu  z 20 Lutego, francuzka  
paralella ostatnia, oddalona jest o 200  sążai od murów 
Sewastopola, angielska  o 400; według zasad trzecia 
paralella, powinna być odległą o 100 sążni od brzegu 
fosy. Sprzymierzonych liczono 78,000 (58 000 F ran­
cuzów, 12,000 Turków, 8 ,000 Anglików), oprócz 
40,000 Turków  w Eupatorji, którzy sami wkrótce 
oblegani będą. Anglicy  stracili 98 na sto koni, Fran­
cuzi 25 procent, Algierczycy  2 procent. (Jour: de St. 
Pet:).

Diii rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 5. 
Diii rano wysokość wody », J n ą ,  atop 13 „„j; l t

Starszy Cenzor, F. Sobietzczańiki.


